Rok ? XXXII. 


PRENUMERATA 
W MIEJSCU: 


rocznie 3 kop 60 
pólrocznie rb. 1 kop. 80 
kwartalnie . rb. — kop. 90 
Cena pojedyńczego numeru k. 8. 
Dopłata za odnoszenie—15 kop. 
kwartalnie. 


Z PRZESYŁKĄ: 


rocznie rb. 4 kop. 80 
półrocznie rb. 2 kop. 40 
kwartalnie . rb. 1 kop. 20 


Piotrków, dnia 17 (4) Kwietnia 1904 r. 


d wiersza. 

od wi > 
Za 
logi pa l-ej stronie po kóp. 20 
Za dolącz. 1 kavtki anneksu rb, 7, 
Za tlomaczenie oglosz. z ów 


OGŁOSZENIA 


Za ogłoszenie I-razowe kop. 10 od 
jednoszpaltowego wiersza petitu 

Za ogłoszenia kilkakrotne po k. 6 

od wiersza 

Za reklamy i nekralogi, oraz oglo 
szenia zagraniczne po kop, 12 

»d wi 
ogloszenia, 


ekro- 


a 


my i 


obcych po 2 kop. od wiers 


I I I I 
Wychodzi w każdą Niedziele, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 
Redakcyja, Administracyja i Drukarnia „T ygodnia” mieszczą się w domu K. Soczołowskiego (obok Hotelu Wileńskiego) 

. w prawej oficynie na parterze. 
IORABRANRSAE tycznego nauczania kierowników szkoły, z dra- 


BROWAR 


Franciszka Branliiiskieg0 


W PIOTRKOWIE. 


Poleca znane ze swej dobroci piwo: „„Ba= 
warskie”;, ,„Pilzeńskie” i „„Kulmkach= 
skie”, zawierujące znacznie większą 
ekstraktu słodowego i nieustępujące w niczem pi- 
wom pierwszorzędnych browarów warszawskich. 


ilość 


Szanowną publie zność upragzam 6 laskawe 
wy anie uwagi głównie na wypaloną na kor- 
kach firmę moją. 


Żądać we wszystkich handlach win i resta- 
uracyjaci. 


(3—2—1) 


Aniela z Nkorowiczów Stanisławowa Przyłącza, 


b, obywatelka ziemska, wdowa po literacie, zmar- 
ła w Piotrkowie, opatrzona 5. Š. Sakramentami, 
w dniu 15 kwietnia 1904 r., przeżywszy lat 88, 
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę d. 17 o godzi- 
nie 51/2 po południu, o czem zawiadamia pogrą- 
żona w głębokim smutku Rodzina. 


W imieniu krewnych 
ś. p. HENRYKI RUBIESZEWSKIEJ 


składam niniejszem serdęczne podziękowanie oraz 
wyrażam wdzięczność Szanownemu Duchowień- 
stwu, doktorowi Sobańskiemu i wszystkim, któ- 
rzy za życia okazywali zmarłej przyjaźń i przy- 
chylność. a po śmierci pamięć, życzliwe wspom- 
nienie i odprowadził na wieczny spoczynek; — 
w szczególności zaś W-ej W. Dowhorowej za tru- 
dy i kłopoty, jakich doznawała, opiekując się 
Nieboszczką w kstatnich latach. aż do zamknię- 
tia powiek. Xawery Rubieszewski (bratanek). 


WATFTYWTAT AWAY YNY 


Wyszedł z druku opracowany przez Je S. Rozie- 
ckiego i premiowany na konkursie „Gońca Handlowego“ 


PODRĘCZNIK 
dla Zowarzystw Wzajemnego Kredytu. 


Cena egzemplarza 2 rb. 50 kop. 


Główny skład w Warszawie u Gebethnera i Wolffa; 
również do nabycia we wszystkich księguniach i u 
autora w Piotrkowskiem Towarzystwie Wzajemnego 
Kredytu. (3—1) 


Kartofle 


i „W oltm 
Stacja dr. Z. W. W. 


jadalne i do sadzenia „Silesia“ i 
rozprzedaż w Rozprzy. 


CSM 


i NA WYNALAZKI MARKI; MODELE. > 
ży . WYRABIA SPECJALNIE J; 


INZ. D. FRAENKEL. 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 13. 
(25—2—8) 


POTRZEBNY POMOCNIK 


do zajęć handlowo-ekspedycyjnych. Pożądana poprzed- 
nia praktyka i odpowiednie świadectwo. Zajęcie cało- 
dzienne. Oferty składać pod literami R. D, w kanto- 
rze Drukarni «Tygodnia, (3—3) 
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PEZO 


Szkoly rolnicze dla włościan.” 


Poruszona w ei em w r. 1902 spra- 


[wa szkół rolniczych dla włościan zaczyna doj- 


rzewać: dzienniki rosyjskie przynoszą 
wiadomość, że władza właściwa 
liczne podania o pozwolenie na 
szkół rolniczych różnego typu. 

Podania pochodziły od właścicieli szkót ham- 
dlowych prywatnych, od właściciela szkoły te- 
chnicznej, o utworzenie żeńskiej szkoły rolni- 
czej pod Warszawą przez jedną z obywaielek 
pow. mławskiego, która wystąpiła z podaniem 
o założenie niższej szkoły rolniczej dla włościan, 
Towarzystwo rolnicze w gub, płockiej pragnie 
utworzyć szkołę rolniczą. Ostatnia inicyjatorka 
z mławskiego utrafiła najlepiej w myśl głosów 
prowineyjonalnych, Nam -nie idzie o ekono- 
mów i oficyjalistów, admipistratorów majątków 
(tem niech się zajmują Tow. roln.), ale właści- 
wie potrzeba nam szkół rolniczych dla włościan. 
Szkoły powinny nauczać praktycznie gospodarki 
wykazującej materyjalne rezultaty. one powin- 
ny wdrażać w nasz lud poczucie pracy umie- 
jętnej, czystości i życia kulturalnego. Ministe- 
ryjum rolnictwa i dóbr państwa nie uwzglę- 
dnia tych podań, ponieważ przy podobnych 
szkołach zwłaszcza dla synów włościan, «spó- 
łek włościańskich», powinien znajdować się nie- 
zbędny obszar gruntów do odbywania praktyki 
rolnej, albowiem nauczanie teoretyczne uznać 
musimy za niedostatecznie. 

Kiedy zaś obecnie liczba «spółek włościań- 
skich» zwiększa się nie tylko we wszystkich 
gubernijach, podaję do wiadomości parę słów 
dotyczących Pseczelina. 

O półtorej wiorsty od stacyi drogi żelażnej 
Warszawsko-Wiedeńskiej Brwinowa stoi przy 
jednym brzegu 15 morgowej działki ziemi, za- 
kupicnej i ofiarowanej przez ludzi dobrej woli, 
dom piętrowy robiący wrażenie czegoś niedo- 
kończonego. Jest to główny gmach Kursów 
praktycznych ogrodniceo-pszezelniczych w Pszcze- 
linie dla synów małorolnych, rzeczywiście nie 
wykończony dla braku funduszów. : Na począ- 
tek wystawiono tylko część daleko obszerniej 
uplanowanej całości. 

W sali dolnej tego domu chłopcy rysują pla- 
ny ogrodu pszczelińskiego, wykreślają liniję 
ekierkami i oznaczają zieloną farbą drzewa. 
Fachowy geometra zrobiłby to napewno lepiej 
i czyściej, ale jeżeli weźmiemy na uwagę, że 
większość wychowańców pszczelińskich jest nie- 
bardzo czytelna i piśmienna, to i tak należy 
podziwiać z jednej strony umiejętność prak- 


nam 
otrzymała 
zakładanie 


(*) <Gaz. Kiel.» 


jąć się raczył. 


giej zdolności chłopców, 

Kierownik szkoły rutynowany ogrodnik-nau- 
czyciel, wyraża się o swoich uczniach, że są 
zdolni, sprytni i garną się chętnie do. pracy i 
wiedzy fachowej, chociaż oczywiście po ukoń- 
szenia kursów pszezelińskich trwających rok, 
skończonymi ogrodnikami nie będą, co zresztą 
podług planu szkoły, nie jest bynajmniej po- 
żadane. 

Chłopcy, po ukończeniu tutaj nauki, mają 
wrócić na swój zagon i tam sadzić drzewa i 
i warzywo podług ulepszonych sposobów, a także 
szczepić i oczkować na. różnych «Bartkowych 
i Maćkowych» gruszach i jabłonkach baby i 
kalwille, nie zaś wynajdywać i wytwarzać ró- 
żnymi kansztownymi sposobami, nowe zanadto 
wytworne odmiany. To też w szkółkach pszcze- 
lińskich bardzo porządnie utrzymanych i dosko- 
nale idących brak zupełnie najdelikatniejszych, 


późnych zimowych gruszek i jabłek, « także 
brzoskwiń, moreli i śliwek deserowych. Pszcze- 


lin bowiem hoduje tylko te odmiany, które ko- 
misyja owocowa Towarzystwa ogrodniczego war- 
szawskiego uznała za najwłaściwsze dla sadów 
naszych drobnych posiadaczów rolnych. 

Górne piętro głównego budynku jest zajęte 
na sypialnie i jadalnie wychowańców w sukma- 
nach chłopskich, których jest kilkudziesięciu 
wyłącznie synów drobnych rolników. 

Pszczelin ma obszerne szkółki, hodowlę wa- 
rzywa, pasiekę wzorową i naukę koszykarstwa. 

Czyż więc Pszczelin ten nie jest wart jak- 
najszerszego poparcia ze strony wszystkich, 
zwłaszcza. zaś zamożniejszych sfer ziemiańskich. 
Będąc nauczycielem religii od lat wielu w szkół- 
kach elementarnych, mąm do czynienia i z mło- 
dzieżą wiejską uczącą się celująco i wiele ro- 
kującą, gdyby tylko nią kfoś z inteligencyi za- 
Niechże zatem ziemianie i księ- 
ża zachęcają włościan tworzących dzisiaj «spółki 
włościańskie» ażeby ci swoich synów do Pszcze- 
lina aa kuarsa wysyłali, dopóki nie posiądzie- 
my w gubernijach szkół rolniczych. 

Ks. A. Winczakowicz, 
— ZCP WA— 


ODPOW I[LEDZI 


Dyrckeyi Głównej Towarzystwa Kredytowego 

Ziemskiego na wnioski stowarzyszonych okręgu 

Piotrkowskiego, złożonego na zgromadzeniu okrę= 
„hajs w BZ r. 


1) Wniosek 7-iu pepanen 
szenie laryf szacunkowych. 
Dyrekcyja główna odpowiada, że wniosek 

uwzględniono i wprowadzono w wykonanie. 
2) Wniosek 7-iu stowarzyszonych 6 oznaczaniu 
na kwitach sumy pożyczki nieumorzonej. 
Zgodnie z powtarzającemi się żądaniami stowa- 
rzyszonych, aby w kwitach ratowych wypisywano 
sumę pożyczek nieunmorzonych, władze Towarzystwa 
poleciły wydziałowi buchalieryi wprowadzić taką 
formę obliczenia przy opłacie każdej raty. 

Wykonanie tej formy wstrzymano przecież z po- 
wodu ogromnego zajęcia w wydziałach dyrekcyi głó- 
wiej, spowodowanego znacznem powiększeniem się 
liczby żądanych pożyczek na zasadzie nowych prze- 
pisów. 

3) Wniosek zastąpiono przez inny. 

4) Wniosek 20-tu stowarzyszonych 1) o znie- 
sienie aktów przystąpienia do Towarzystwa i 2) 
żądania wypisu hipotecznego przy czynnościach 
epzekucyjnych. 


O podwyż- 


ten 


2 
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Sprawę, 0 ile dla Tow. kred. ziemskiego jest nie- 
zbędny akt przystąpienia do Towarzystwa, dano do 
opinii najdoświadczeńszym prawnikom. którzy wypo- 
wiedzieli przekonanie, że ze strony formalnej aki 
przystąpienia do Towarzystwa możnaby zarzucić, ze 
względu na to, że w akcie spłaty pożyczki możnaby 
pomieścić niezbędne zobowiązania dłużników. Po- 
glad ten w zasadzie podzielają także władze Towa- 
rzystwa, jednak wyjednanie odpowiedniej zmiany 
w ustawie odkładają do czasu zaprojektowania in- 
nych zmian w ustawie. *W każdym razie władze 
Towarzystwa, odpowiadając na wnioski stłowarzyszo- 
nych okręgu piotrkowskiego, poczylują za swój obowią- 
zek wyjaśnienie, że obecną praktyka, wymagająca 
aklu przystąpienia nigdy nie miała na względzie 
praw osób trzecich, lecz wyłącznie tylko zabezpie- 
czenie hipoteczne praw stowarzyszonych, pragnących 
otrzymać pożyczkę. 

«Co do drugiej części wniosku stowarzyszonych 
piowkowskich, aby przy czynnościach egzekucyjnych 
zaniechano żądania składania wypisów z wykazów 
hipotecznych, władze Towarzystwa objaśniają, że ta- 
ki przepis nie istnieje. Przy rozpoczynaniu kroków 
egzekucyjnych sekretarze wydziałów hipotecznych 
na żądanie dyrekcyi szczegółowych dostarczają im 
wiadomości o miejscu zameszkania właścicieli i osób, 
których prawa są zastrzeżone w hipotece majątku, 
wyslawionego na sprzedaż ($ 217 ustawy). 

5) Wniosek 30-1u stowarzyszonych o włączenie 
nieruchomości do funduszn rezerwowego. 

Art. 261-szy ustawy żąda, aby fundusz rezerwo- 
wy wynosił 6%» sumy pożyczek zahipotekowanych. 
Wobec takiego przepisu, funduszu rezerwowego nie 
można obliczać w inny sposób, tem więcej, że fun- 
dusz rezerwy istnieje dla zapewnienia terminowej 
wypłaty kuponów płatnych i wylosowanych listów 
zasiawnych, bez względu na nieterminowy wpływ 
rat od pożyczek do' kasy Towarzystwa. Ponieważ 
niezależnie od siopniowego zmniejszania się skut- 
kiem amortyzacyi zasadniczego obciażenia zastawio- 
nych w Towarzystwie majątków, wysokość rat od 
pożyczek nie zmienia się aż do zupełnej amortyza- 
cyi pożyczki, przeto fundusz rezerwowy winien nd- 
powiadać wysokości rat i skutkiem lego nie może 
być obliczany według sumy nieumorzónej części po- 
zyczek, ale odpowiednio do pozyczek, pierwotnie u- 
dzielonych. 

Fundusz, przeznaczony na tymczasowe zastąpienie 
niewpłaconych w terminie właściwym rai lub zali- 
czeń nigowych, winien być umieszczony w papierach 
wartościowych, któreby, w razie potrzeby, szybko 
można zrealizować, a lakim warunkom nie mogą 
uczynić zadość należące do Towarzystwa nierucho- 
mości. 

6) Wniosek 24-011 stowarzyszonych o podzial 

20 funduszu rezerwowego pomiędzy pożyczki, 

zaliypotekowane. 

Wnioskodawcy we wniosku tym proponują zmia- 
nę żądania podziału funduszu rezerwowego, różnią- 
Ca się od 15-go wniosku stowarzyszonych kaliskich 
tem, że żądają nie podziału całego funduszu, a za- 
dowalają się tylko podziałem 1/4 jego części, oraz 
włączeniem do funduszu rezerwowego szacunku nie- 
ruchomości, nalezących do Towarzystwa. 

Ponieważ ten ostatni wniosek jest  przedmio- 
tem poprzedniego wniosku, więc i odpowiedzi 
na niego wladze Towarzystwa już udzieliły. 

Co się zaś tyczy wniósku 0 podział */s części 
funduszu rezerwowego, pomiędzy stowarzyszonych, 
to narady w sprawie wogóle podziału funduszu re- 
zerwowego, roztrząśniętej szczegółowo na zgromadze- 
niu ogólnem władz Towarzystwa w r. 1900, wydały 
następujące wyniki: z 36 obecnych członków 32 0- 
świadczyło się przeciw podziałowi funduszu rezer- 
wowego. Większość zebrania ogólnego kierowała 
się następującemi argumentami: 

1) Obecnie, po 78-letniem istnieniu Towarzystwa, 
dokonanie podziału funduszu rezerwowego pomiędzy 
majątki, proporcyjonalnie do pożyczek zabipotekawa- 
nych byłoby bezprzecznie niesprawiedliwością, któ- 
raby przyniosła niezasłużoną korzyść tylko tym dłu- 
żnikom, którzy zdążyli kupić majątek, lub otrzymali 
znaczne pożyczki w ostatnim czasie przed propono- 
wanym podziałem. Tym zaś stowarzyszonym, którzy 
w ciągu wielu lat karami za nieterminowe płacenie 
yat przyczynili się przeważnie do utworzenia fundu- 
szu rezerwówezo, reforma ta nie przyniosłaby naj- 
mniejszej korzyści, skutkiem przejścia ich majątku 
w części w obce ręce. 

2) Wogóle stowarzyszeni nie odnieśliby żadnej 
korzyści praktycznej z podziału funduszu, ponieważ 
podział ten w istocię rzeczy miałby znaczenie tylko 
ieoretyczne, z czem zgadzają się lakże i wniosko- 
dawcy. Korzyść rzeczywistą zaś mieliby ci tylko, 
którzy pareelując swoje majątki, występowaliby z To- 
warzystwa. Tymczasem zadaniem wladz jest obro- 
na interesów Towarzystwa, nie zaś popieranie dą- 
żeń spekulacyjnych, przynoszących korzyść tylko tym 
którzy opuszczają szeregi stowarzyszonych. 


JĄ 


3) Jeżeli władze Towarzystwa z jednakową gor- 
liwością i stałością broniły zawsze niepodzielności 
funduszu rezerwowego, to dlatego, że istnienie jego, 
jako całości niepodzielnej, umożliwiło władzom prze- 


prowadzenie różnych reform, przynoszących Towa- 


rzystwu znaczne korzyści, do których należy zaliczyć: 
pozwolenie pana ministra skarbu na lokowanie 
części funduszu rezerwowego w listach zastawnych 
dla ułatwienia i zniżenia kosztów konwersyi w r. 
1898 listów 41/200 na 49/6 ; 
niejednokrotne użytkowanie części funduszu na 
udzielenie szerokiej pomocy w latach klęskowych dtu- 
żnikom, których dotknęła klęska i którzy prosili o 
ulgi w spłacie rat 5 
pozwoleniė pana ministra skarbu na ulżenie dłu- 
nikom warunku co do niezwłocznego uzupełniania 
funduszu rezerwowego w ciągu każdego półrocza 
bieżącego do normy, oznaczonej w ustawie. 

Dobroczynne następstwa tej reformy mogli dłużni- 
cy ocenić najlepiej w czasie ostatniego powiększe- 
nia wysokości pożyczek, gdyż inaczej byliby zmu- 
szeni wnosić opłatę na wydatki administracyjne, być 
może, w wysokości dziesięć razy większej od obecnej. 

Nakoniee zdobyte na zagranicznych rynkach pic- 
niężnych zaufanie do terminowej wypłaty zobo wią- 
zań Tow. kred. ziemskiego utrzymuje kurs listów 
zastawnych na pewnym poziomie. 

Temu motywowi władze Towarzystwa muszą 0- 
becnie nadawać wielkie znaczenie, ponieważ zada- 
niem ich jest zdobycie nowych miejsce zbytu listów 
zastawnych na odleglejszych zagranicznych rynkach 
pieniężnych, na których wiadomość o takiej grun- 
townej zmianie zasad ustawy bez wątpienia zachwia- 
laby zaufanie do listów zastawnych Tow. kred. 
ziemskiego. 

Z tego powodu zwracanie się dłużników do władz 
"Towarzystwa z podobnym wnioskiem jest jeszcze 
niestosowniejsze, jeżeli zestawi się go z jednocze- 
snem żądaniem powiększenia normy pożyczek, Po- 
większenie wysokości pożyczek, na zasadzie prze- 
pisów z r. 1908, pociągające za sobą wzmocnione 
powiększenie liczby listów zastawnych, które trze- 
ba umieścić, zmusi do uciekania sią do pomocy 
wszystkich środków dla utrzymania na rynkach 
pieniężnych potrzebnego zaufania do tych listów. 

Skutkiem tego, zdaniem władz, wznawianie w do- 
bie obecnej obrad nad podzielnością funduszu re- 
zerwowego byłoby działaniem na szkodę interesów 
Towarzystwa. 

Konieczność istnienia funduszu rezerwowego nani- 

nawet sami wnioskodawcy, a różnica z wyzej 
wyłuszezonemi poglądami władz polega tylko na tem, 
że. zdaniem wnioskodawców, zastosowanie zasady 
podzielności funduszu rezerwowego w wykreślaniu 
z niego na rzecz występujących z Towarzystwa sto- 
warzyszonych tylko tyle, iłeby na nich przypudnio, 
w niczem nie naruszy wysokości tego funduszu. 
Tymczasem władze są mocno przekonane o tem, że 
możność spekulowania ogólnemi funduszami stowa- 
rzyszonych ściątnęłaby szybko wiele osób, które ze- 
chciałyby skorzystać z dogodności danej chwili. Na- 
stępnie można z zupełną pewnością przypuszczać, że 
w takim razie fundusz rezerwowy uległby znaczne- 
mu zmniejszenin. 

4) To zmniejszenie funduszu rezerwowego pocią- 
unęłoby za sobą także zmniejszenie dochodów To- 
warzystwa, jakie on przynosi, a w nasiępstwie nie- 
dobór pokrywaćby potrzeba odpowiedniem powiększa- 
niem grosza adminisiracyjnego. Skutkiem tego doszlo- 
by do takiego stanu, w którym za korzyść, odnie- 
sioną faktycznie tylko przez występujących z Towa- 
rzysiwa, musiałoby płacić całe Towarzystwo. 

5) Nakoniec najważniejszym argumentem, przema- 
wiającym przeciw podzielności funduszu rezerwowe- 
go, byłaby, jako nienniknione jej następstwo, ta oko- 
licznośś, że wszyscy dłużnicy, owzymujący pożyczki 
nowe lub dodatkowe, musieliby wnieść opłatę w wy- 
sokości 60/0 wydanych im pożyczek na uzupełnienie 
funduszu rezerwowego, co przy pożyczkach powię- 
kszonych zaciążylohy ciężkiem brzemieniem na wszy- 
stkich stowarzyszonych, i znowu powtórzyłoby się to 
samo położenie, że za korzyści, osiągane faktycznie 
tylka przez występujących z Towarzystwa, musieliby 
płacić pozostali w niem stowarzyszeni. 

Ze względu na to, że od czasu uchwały władz 
Towarzystwa w r. 1900 motywy, któremi kierowało 
się zebranie ogólne w tej sprawie, nietylko. nie utra- 
ciły swojego znaczenia, lecz przeciwnie w warun- 
kach obecnych stały się da tegó stopnia poważne, 
że można twierdzić stanowczo, iż zdanie władz od 
r. 1900 w sprawie tej nie zmieniło się, władze To- 
warzystwa nie poczytują za możliwe wniosku slowa- 
rzyszonych okręgu piotrkowskiego poddawać znowu 
pod obrady zebrania ogólnego władz. 

1) Wniosek 31 stowarzyszonych o póżyczkach 
wyższo-proceniowych przy braniu pożyczki w listach 
zastawnych niższo-procentowych. 

Udzielenie pożyczek w listach zastawnych 4/0 
przy zabezpieczeniu ich w hipotece, jako 4'/20/0; jest 


niemożebne z powodu obowiązującego prawa hipo- 
lecznego, poniewaz akt o pożyczce, wniesiony do 
wykazu hipotecznego, byłby niezgodny, z aktem, na 
którego zasadzie była. projektowana w tym wykazie. 
Z drugiej zaś strony, jeżelihy także w akcie po- 
życzka była wymieniona w 4% listach, to nie 
byłoby możności dokonania wydania jej w listach 
zastąwnych 4%, zamiast w 4/2%, ponieważ wydział 
hipoteczny nie zgodziłby się na legalizacyję innych 
listów, prócz wymienionych w akcie spłaty pożyczki. 

Powołanie się wnioskodawców na (o, że obecnie 
jest około 30,000,000 pożyczek, od których płacić 
trzeba raty od listów zastawnych 5%, chociaz kon- 
wersyja listów, opowiadających wspomnianym po- 
życzkom, była dokonana na 4/:*fo listy, jest niéu- 
zasadnione, ponieważ w tych razach sirona hipote- 
czna sprawy byłaby w zupęłnym porządku i zgodna 
z istniejącem polożeniem sprawy. Każdy poszcze- 
gólny” stowarzyszony, zamiast korzystać z płacenia 
rat zmniejszonych, ma prawo—na własne żądanie— 
płacić je w poprzedniej wysokości, przeznaczając 
nadwyżkę na przyśpieszenie amortyzacyi pożyczki 
iw rezulłacie ma z togo korzyść. 

8) Wniosek 36 stowarzyszonych o wybory człon- 
ków komisyi rewizyjnej dyrekcyi szczegółowej na 
dwa lata z góry. 

Wniosek stowarzyszonych okręgu piotrkowskiego 
co do mianowania komisyi rewizyjnych w czasie 
wyborów w dyrekcyjach szczegółowych uwzględniono 
i do Instrukcyi ogólnej wniesiono odpowiednią zmianę, 
na której mocy wspomniane komisyje będą wybierane 
na dwa lata z góry, aby miały możność dokonać 
rewizyi przed następnemi wyborami i zdać z niej 
sprawę uczestnikom zgromadzenia okręgowego na 
tych wyborach, 
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Od Zarzadu Straży Ogniowej Ochotniczej, 


(Nadesłane). 


Załączając spis stacyj alarmowych wraz z 0- 
bjaśnieniem sposobu nżycia przyżądu alarmo- 
wego, Zarząd ma honor prosić Szanowna Re- 
dakcyję o umieszczenie takowego w «Tygodniu», 
celem poinformowania. pabliczności © nowej 
sygnalizacyi elektrycznej, która wprowadzoną 
będzie od 15 kwietnia r. b. 

Prezes M. Wojewódzki, 
Członek Zarządu Konopacki. 


OBJAŚNIENIE. 

W razie ognia dla zaalarmowania straży na- 
leży w miejscu, oznaczonem tablicą z napisem: 
«dzwonek ogniowy». —po poprzedniem zawia= 
domieniu o tem właściciela domu lub lokalu, 
gdzie znajduje się przyrząd alarmowy, zbić 
szkiełko zewnętrzne i nacisnąć guzik znajdu- 
jący się we środku. 

Uwaga 1, Osoba alarmująca, jeśli nie jest oso- 
biście znana właścicielowi domu lab 
lokalu, mieszczącego przycisk, po- 
winna wskazać swe nazwisko i 
adres, 

W razie rozmyślnego fałszywego 
alarmu, osoby winne pociągane bę- 
dą do odpowiedzialności sądowej, 

Stacje alarmowe znajdują się w następują- 
cych 17-tu miejscach, oznaczonych tablicami 
z napisem: «Dzwonek Ogniowy»: 1) szopa 
główna straży—ulica Moskiewska (Bykowska); 
2) więzienie=-ulica Moskiew. (Bykow,) 3) dom 
Horowicza Frenkla—plac Mikołajewski (b. Ry- 
nek maślany); 4) Szpital 5-tej Trójcy ulica 
Moskiewska (Bykowska); 5) na Starostwie 
dom  Westrycha Szosa Sulejowska; 6) dom 
Goldberga—nlica Sulejowska; 7) dom Szczep- 
kowskiego —ulicaSłowiańska(Krakow.Przedm. ); 
8) dom Szymańskiego Antoniego— ulica Dońska 
(Przedborska); 9) dom Jana Kozłowskiego — 
stacja Towarowa; 10) Gazownia=aleja Ale- 
ksandryjska: 11) dom Stanisława Kępińskiego 
—ulica Michałowska; 12) dom Fremuzińskie- 
m0 —ulica Tobolska M 12 (Bykowska); 13) dom 
Królikiewicza— ulica Odeska NM 53 (Rokszyc. 
Przedmieście); 14) Młyn Parowy—ulica Pe- 
tersburska (Kaliska); 15) skład monopolowy— 
ulica Moskiewska (Bykowska); 16) dom Kru- 
kowskiego— ulica Moskiewska (Bykowska); 17) 
gmach Sądu Okręgowego—ulica Moskiewska 
(Bykowska). 
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Uwaga 2. 


M 16 


Kronika Piotrkowska. 


— Zarząd wzajemnych ubezpieczeń za 
pożary wynikłe w Piotrkowie w roku 1903 
wypłacił miejscowej straży ochotniczej z fun- 
duszów ubezpieczeniowych 1841 rub. 95 kop. 
Mianowicie: za dostarczenie sikawek rb. 925 
za reparacyje uszkodzonych sikawek 441 rub. 
95 k. tytułem nagród, wypłaconych ochotnikom, 
którzy odznaczyli się przy pożarze rb. 475. 

— Na powodzian niziny stopnickiej w dal- 
szym ciągu otrzymaliśmy rb. 6 kop. 65 zebra- 
ne przez p. Jadwigę Arkuszewską (od pp.: Ja- 
dwigi Arkuszewskiej rb. 5, Toli E. z Warsza- 
wy kop. 60; Tomasza Aulaka kop. 30: Adama 
Szezygielskiego kop. 30; Stanisławy Banackiej 
k. 20; Magdaleny Kuteli K. 10; A. ©. k. 10; 
Michała Aulaka kop. 5). Łącznie z poprzednio 
zebranemi rb. 134 kop. 60. 

— Z zebranych dotąd na powodzian rb. 
134 kop. 60, rb. 127 kop. 60 przesłaliśmy na 
ręce redaktora Libickiego Kasie Literackiej, 
dla dołączenia do funduszu z grudniowych 
Sienkiewiczowskich odczytów (z których do- 
chód u nas, wskutek niepodwyższenia ceny 
miejsc na sali, okazał się znacznie mniejszy. 
niż w innych miejscowościach kraju); pozosta- 
łe zaś rb, 7 wręczyliśmy za pokwitowaniem 
jednemu z włościan z Sulejowskiego Podklasz- 
torza, na opłacenie zaległej raty dzierżawnej 
kawałka ziemi, oraz kupno ziarna, gdyż po- 
wódź wszystko literalnie mu zniszczyła. 

O dalsze ofiary na powodzian serdecznie 
upraszamy przypominając, że to przednówek, 
Że to czas najcięższy do przeżycia! 

— Teatr. Odsyłając czytelników naszych 
do wydrakowanego na końcu niniejszego nu- 
mern repertuaru teatro, zwracamy uwagę na 
zamieszczenie w nim sztuk po raz pierwszy 
granych w Piotrkowie. Jest to ostatni tydzień 
pobytu w naszem mieście towarzystwa drama- 
tycznego p. Majdrowicza, który wyjeżdża od 
nas z grubym deficytem w kasie: pomimo bo- 
wiem, że dawnośmy juź nie mieli na dłuższy 
czas u siebie teatru —publiczność nie chodziła 
na przedstawienia i jakby całkiem zapomnia- 
ła o istnieniu rodzimej sztuki dramatycznej. 
Wobec tego należałoby poprzeć w tym osta- 
tnim tygodniu daremne dotąd usiłowania i su- 
mienną bądź co bądź pracę dyrekcyi i towa- 
rzystwa, choćby tylko dlatego, aby mniej tro- 
chę rozgoryczone opuszczało mury naszego 
niegościnnego partykularza. Przedewszystkiem 
wtorkowe, ostałnie przedstawienie, na benefis 
samego dyrektora powinno zapełnić teatr w zu- 
pełności. 

— Wypadek. W Salejowie niejakiemu Pio- 
trowi Dudkiewiczowi, w wieku lat 19, pod- 
czas dźwigania kloca na wóz, tenże kloc, upu- 
szezony przez dźwigających, upadł na nogę i 
złamał ją przy samej stopie. Zamiast natych- 
miast odwieźć Dudkiewicza do szpitala w Piotr- 
kowie, zaczęto go leczyć środkami domowemi 
i doprowadzono do tego, że wdała się w ranę 
zgnilizna. Wówczas dopiero do szpitala, do 
doktora. Oczywiście innego ratunku już być 
nie mogło, jak odcięcie nogi przy samym ko- 
lanie. 

— (ui bono? W umieszczonej w NM 10-m 
«Tygodnia» notatce pod tym samym tytułem 
zestawiliśmy dwa przepisy kolejowe, Których 
obserwowanie uniemożliwiłoby częstokroć po- 
dróżnym korzystanie z MM: 00. Obecnie mamy 
do zanotowania dwa nowe przepisy, również 
kolejowe, które istnieją obok siebie, pomimo, 
że, zdawaćby się mogło, wzajemnie się wyklu- 
czają. Według przepisów tych: 1) niewolno 
nikomu wychodzić na peron po 2-m dzwonku; 
2) osobom, które zgłoszą się do zawiadowcy 
stacyi (znajdującego się podczas postoju po- 
ciągu na peronie) po drugim dzwonku, ten 
ostatni obowiązany jest wydać bilet tymezaso- 
wy (na prawo przejazdu do najbliższej stacji, 
bez biletu zwyczajnego). Otóż ciekawa rzecz 
dla kogo istnieje ten ostatni przepis. Należy 
przypuszczać, że ani dla osób, które przybyły 
na stacyję przed 2-im dzwonkiem i które, co 
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za tem idzie, są w możzości nabyć bilet w ka- 
sie, ani tembardziej dla tych, które zjawiły się 
na stacyi po 2-im dzwonku i, którym (feć «co 
sa tem idzie») przepis pierwszy uniemożliwia 
zwrócenie się z odpowiednim żądaniem do 
znajdującego się na peronie zawiadowcy. 

Dla kogo więc?... 

— Towarzystwo Hygieniczne Łódzkie 
powzięło walkę ze zwyrodnieniem fizycznem 
naszego plemienia. Warunki życiowe miast 
wielkich są dla rodzaju ludzkiego złowieszcze 
i zgubne, na co składają się czynniki moralne 
i fizyczne: trudna walka o istnienie, niepewność 
jutra, troska o chleb, konkurencyja, olbrzymia 
skala wymagań życiowych. Dla tego też w trze- 
ciem-czwartem pokoleniu wśród ludzi zamie- 
szkałych w dużych miastach widzimy wielkie 
osłabienie i wyczerpanie fizyczne. A tylko w 
zdrowem ciele mieszka zdrowa dusza! 

Większość mieszkańców Łodzi żyje albo bez 
światła i powietrza, albo bez ruchu, to w sta- 
nie podnieconym, to znów wyczerpanym. Ztąd 
też pochodzi brak zrównoważenia moralnego, 
ztąd gorsze od zagłady charłactwo. Dzisiaj 
przeciętny mieszkaniec Łodzi jest: «blady, le- 
niwy, ospały, do spraw nierychły», a posta- 
wiony obok krzepkiego, rumianego i rosłego 
berlińczyka, każe źle rokować o naszej przy- 
szłości. Liczna rzesza robotników fabrycznych 
i rzemieślników (ślusarze, stolarze, szewcy, to- 
karze) raz dziewcząt, pracujących w fabrykach 
łódzkich —jest wątła, blada, małokrwista i sła- 
ba fizycznie. Na podobieństwo starszych, po- 
kolenia podrastające też więdną, podlegają 
zwyrodnieniu. 

Towarzystwo hygieniczne łódzkie dojrzało to 
grożne niebezpieczeństwo, ten złowieszczy pro- 
gnostyk i postanowiło wszelkiemi siłami prze- 
ciwdziałać ogólnema zwyrodnieniu. Dla obmy- 
ślenia środków zaradczych i natychmiastowego 
wprowadzenia ich w życie, sekcyja wychowa- 
nia fizycznego i raeyjonalnego sportu przy to- 
warzystwie hygienicznem łódzkiem odbędzie 
d. 19 b. m. specyjalne narady. Między inne- 
mi, celem sekcyi będzie dążenie do wychowa- 
nia fizycznego w szkołach i złączenie pod swo- 
ją egidą różnych rozproszonych i działających bez 
kierunku hygienicznego towarzystw i kółek 
sportowych. 

— Rok 1903 dla przemysłu pow. łódz- 
kiego był według relacyi «Rozwoju» —pomyśl- 
ny. Liczba fabryk w pow. łódzkim wzrosła 
o 16, liczba robotników o 897, obrót roczny 
powiększył się w porównaniu z rokiem 1902 
o 2681819 rb. Ciekawe są dane co do składu 
osobistego fabryk pod względem narodowościo- 
wym. Według danych, przytoczonych przez 
«Rozwój» przedstawia się skład ten w r. 1908 
jak następuje. Na ogólną ilość 11711 zatrad- 
nionych robotników robotników cudzoziemców 
we wszystkich fabrykach i zakładach było 187, 
w porównaniu z rokiem poprzednim (237) mniej 
o 50. Majstrów cudzoziemców było 27 (w ro- 
ku 1902 liczono ich 28), obermajstrów 7 (w ro- 
ku 1902 było tyleż). Majstrów krajowców by- 
ło 189 (w roku 1902 było 198), obermajstrów 
12 (w roku 1902 14). 

-—- Grono właścicieli pralni w Łodzi wy- 
stąpiło do władzy wyższej z prośbą o rozcią- 
gnięcie postanowienia obowiązującego 0 urzą- 
dzaniu i utrzymywaniu pralni publicznych, wy- 
danego w roku zeszłym dla m. Warszawy. 

Treść wydanego postanowienia nakazuje, aby 
pralnie publiczne otwierane były z zezwolenia 
władzy, po uprzedniem zrewidowaniu lokalu 
przez osobną komisyję sanitarno-policyjną. 

— Dziwne stosunki (jak pisze korespon- 
dent łódzki «Kur. Oodz.») panują w łódzkiem 
Towarzystwie muzycznem. Na pozór wszyst- 
ko idzie dobrze: instytucyja rozwija się jako 
tako, dąży nawet do zbudowania własnego gma- 
chu, aby sobie dalszy rozwój zabezpieczyć i 
gmach ten ostatecznie będzie zbudowany: ale 
bilansy Towarzystwa wykazują rok rocznie de- 
ficyt dwóch do trzech tysięcy rubli wskutek nie- 
uiszczania składek, jednocześnie dyrektor arty- 
styczny żąda podwyższenia płacy i prawdopo- 
dobnie podwyżkę uzyska. 


Czem się to wszystko dzieje? 

A no tem, że znalazł się człowiek zamożny, 
wielki miłośnik muzyki, prezes Towarzystwa, 
p. L. Grohman, który pokrywa coroczne defi- 
cyty Towarzystwa z własnych funduszów; ten 
(sam protektor przyrzekł podobno dostarczyć 
funduszów potrzebnych dla budowy gmachu 
| Towarzystwa. Wobec tego fatalnie przedstawia 
się sprawa deficytów: zdaje się, że członkowie 
liczą właśnie na hojność swego prezesa i dla- 
tego składek nie płacą. Etyka krzyczy «gwałtu!» 

— Stowarzyszenie majstrów fabrycznych 
w Łodzi postanowiło podjąć starania, aby człon- 
kom stowarzyszenia służyły te same ulgi pa- 
sportowe, z jakich korzystają rzemieślnicy i 
aby działalność stowarzyszenia rozszerzyć na 
całą guberniję piotrkowską. 

— «Towarzystwo pomocy ną wypadek 
śmierci» w Łodzi rozpocznie swoją działalność 
od d. 15 kwietnia. Do każdej z grup zapisało 
się już sporo członków, W tych dniach od- 
będzie się zebranie organizacyjne. 

— Na robotę przy budowie nowych dwóch 
linii tramwaju elektrycznego w Łodzi oczekuje 
—jak donosi «Kur. Codz.»—sporo rąk roboczych, 
bo z jednej strony zmniejszyły się zarobki 
w fabrykach, z drugiej zaś, ciężki przednówek 
zmusza ludność wsi okolicznych do szukania 
zarobku w mieście, 

— Rzemieślnicy łódzcy wnieśli do władz 
podanie o zatwierdzenie ustawy kasy pożyczko- 
wo-oszczędnościowej dla rzem ieślników, 

— Kantoraty ewangelickie. Władze rzą- 
dowe poleciły zamknąć kantoraty parfijalne 
ewangelickie w powiecie brzezińskim. 

— Zwiastuny wiosny. Pod powyższym ty- 
tutem czytamy w «Kuryjer. Sosnow.»: Co rok 
wśród pięknej wiosny, powietrze okolic rzeźni, 
obok fabryki Szena i starej huty zatrute zo- 


staje obrzydliwymi wyziewami ze ścieków, pro- 
wadzących od rzeźni, środka miasta, Ostrej 
Górki i Sielca, a zlewających się na łąkach 
za rzeźnią. 

Kilkakrotnie zwracaliśmy w «Kuryjerze» w 
latąch ubiegłych uwagę na to, udając się do 
inicyjatywy prywatnej zainteresowanych osób 
dla zaradzenia złema. Jak wiadomo, u nas 
wogóle panuje dziwne do brudów i zapachów 
ostrych przywiązanie, wołanie więc nasze nie 
znalazło echa. Może więc dziś, kiedy Sosnowiec 
już miastem i to nie byle jakiem miastem zo- 
stał, choć komisyja sanitarna czy władze mu- 
nicypalne zaradzą złemu. Wiosna już się za- 
częła i zwiastuny jej, w tych okolicach, zapa- 
chy stęchlizny, już się odczuć dają dotkliwie. 

— „Na wpis dla ubogiego ucznia tutejsze- 
go gimnazyjum» złożyła w naszej redakcji p. 
Joanna z Przyłuskich Wygrzywalska rb. 10. 

— Dla prenumeratorów miejscowych i 
sulejowskich dołącza się do dzisiejszego nume- 
ru letni rozkład jazdy pociągów na kolejce 
Sulejowskiej. 


Zmiany W (YAB A nagrody, odznaczenia 
rangi, 


— Range radcy kolegijalnego otrzymal naczelnik 
III wydziału Izby Skarbowej Piotrkowskiej, radca 
dworu, Brok. 

Kandydat na posadę inspektora fabrycznego przy 
starszym inspektorze fabrycznym gubernii Piotrkow- 
skicj, Szubin, mianowany inspektorem fabrycznym 
gubernii Ufimskiej. 


£ DALSZYCH STRON. 


—. Nowe spółki włościańskie powstały: 
w Drobinie w pow. płockim; w OChruszczewie 
i Gostkowie pod Ciechanowem; w Pawłówku 
pod Przasnyszem; w Radzanowie w pow. mław- 
skim; w Koziebrodach pod Kaciążem w pow. 
sierpeckim—wszystkie te sześć spółek w gub. 
płockiej. W Szwelicach pod Makowem i w Łę- 
townicy pod Czyżewem w pow. ostrowskim 
w gub. łomżyńskiej, w Brusowie w pow. gar- 
wolińskim gub. siedleckiej; w Malicach w pow. 
sandomierskim gub, radomskiej; w Dąbrowie 
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Zielonej około Sw. Anny w piotrkowskiem i 
w OCzarnocinie pod Skalbmierzem w gub. kie- 
leckiej; w Nasiechowicach pod Miechowem gub. 
kieleckiej obok istniejącej już od kilku lat 
«Jutrzenki», zawiązała się —jak donosi «Gaz. 
Swiąteczna»—nowa spółka wyłącznie mleczar- 
ska. Należy do niej 40 gospodarzy, którzy za- 
mierzają wspólnie wyrabiać masło í wysyłać 
je do większych miast na sprzedaż. Budynek 
mają już gotowy; maszyny sprowadzają za po- 
średnictwem Tow. Rolniczego w Kielcach. 


— Z Lublina. (Koresp. « Tygodnia»). W y- 
bory do władz Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego w dyrekcyi lubelskiej odbędą się w dnin 
10 maja r. b. Wybory dotyczyć będą w komi- 
tecie jednego członka na miejsce $. p. Tadeon- 
sza Kowalskiego, w dyrekcyi głównej również 
jednego na miejsce $. p. Wacława Swieżaw- 
skiego, oraz w dyrekcyi szezegółowej czterech 
członków. 

— W dniu 30 marca o godz. 7 rano, wy- 
strzałem z rewolweru, skierowanym w serco, 
odebrał sobie życie przybyły ze Lwowa Broni- 
sław Radziszewski lat 30, który zamieszkiwał 
od 3 miesięcy w hotelu Angielskim. Przyczyna 
samobójstwa niewiadoma. 

— Znany przemysłowiec i obywatel m. Lu- 
blina August Vetter ofiarował rb. 1000 na bu- 
dowę gmachu szkoły handlowej za co zaliczo- 
ny został w poczet jej członków honorowych. 

— Odbyło się w naszem mieście zebranie 
roczne reprezentantów kasy poźżyczkowo-oszczę- 
dnościowej. Tnstytucyja ta rozwija się bardzo 
pomyślnie. W końcu 1903 r. było 1608 ucze- 
stników, mających na 101697 rb. udziałów, 0- 
brót zaś gotowizną dosięgnął do półtora milijona 
rubli. Do władz towarzystwa wybrano: do za- 
rządu dr. Bernackiego, do rady A, Bielińskie- 
go i K. Cordée, do komisyi zaś rewizyjnej 
weszli: Z. Czapliński, T. Zórawski i B. Wło- 
darski. 

-— W mieście naszem zakłada się kasa po- 
sagowa «Wesele». Członkowie tej kasy dzielić 
się będą na 3 grupy: do 1 grupy należeć bę- 
dą członkowie opłacający po 25 kop, do 2— 
po 1 rb. i do 3—po 3 rb, Z ehwilą wstąpie- 
nia w związki małżeńskie jednego uczestnika, 
pozostali wnoszą wyżej wymienione wkłady. 

— W dniu 7 b. m. opuścił nasz gród J. 
Myszkowski, dyrektor towarzystwa operetko- 
wego, udając się na miesiąc do Kalisza. Na 
sezon zimowy M. wraca dò Lublina. 

— W dniu 8 kwietnia w lokalu lubelskie- 
go oddziału Towarzystwa Hygienicznego odbę- 
dzie się posiedzenie sekcyi hygieny wychowaw- 
czej. Porządek dzienny następujący: 1) odczy- 
tanie protokułu z poprzedniego posiedzenia z 
dnia 7-g0 marca r. b; 2) określenie sposobu 
zbierania odnośnych danych w sprawie ankie- 
ty szkolnej; 3) kwestyja badania zdrowotności 
i czystości ciała uczniów i uczenie i rozpa- 
trzenie służących do tych badań schematów. 

— Doroczne i nadzwyczajne zebranie utze- 
stników kasy pożyczkowo-oszczędnościowej rol- 
ników i ogrodników odbędzie się w dniu 25 
kwietnia r. b. 

— Ogólne zebranie członków Towarzystwa 
«Przezorność» odbędzie się w dniu 17 kwie- 
tnia r. b. 

— Roczne zebranie reprezentantów kasy po- 
życzkowej przemysłowców lubelskich ma się 
odbyć w dniu 17 kwietnia r. b. o godzinie 7 
wieczorem. Byrwn, 

— Lublin. Urzędowe «Lubelskie Guberni- 
jalne Wiadomości» podają następujące sprawo- 
zdanie ze sprawy karnej, wytoczonej włościa- 
nom wsi Wilezopole za opór, stawiony władzy. 
Dnia 21-go marca sąd okręgowy w Lublinie 
rozpatrywał trzecią z kolei sprawę o masowy 
opór przedstawicielom administracyi, a oskar- 
żonych zostało 44 włościan ze wsi Wilczowola, 
w gminie Zemborzyce, w powiecie Lubelskim. 
Tstota tej sprawy jest następująca: W dniu 
24-ym listopada 1908 r. sekwestratór powiato- 
wy, Baranowski, i wójt Bolibok, przyjechali 
do Wilczopola z odkomenderowanymi przez 
naczelnika powiatu dziesięciu strażnikami pod 
dowództwem starszego strażnika powiatowego 


YB YN 


Kaniugi, celem udzielenia pomocy przy wy- 
syłaniu na miejsce lieytacyi zaaresztowanych 
już dawniej ruchomości włościan, którzy od- 
mówili zapłacenia zaległych z lat 1901—1908 
składek na budowę szkoły we Wrotkowie i 
stodoły przy szkole w Mętowie, 5ekwestrator, 
wójt i strażniey udali się do chaty Nr. 1, na- 
leżącej do Jana Kołodzieja i Józefa Porchity, 
ale tłam włościan otoczywszy chatę żywym 
murem, nie wpuścił ich na podwórze. Kiedy 
zaś strażnicy usiłowali dostać się tam siłą, 
włościanie odpychali ich, wołając, że pieniędzy 
płacić nie będą, bo Wrotów odległy jest od 
nich o 10 wiorst i dzieciom chodzić jest tam 
niewygodnie, a oni sami zresztą nie dali zgody 
na uchwałę zebrania. Przedsiębrane przez 
sekwestratora i innych próby dostania się do 
chat innych włościan miały ten sam skutek, 
Zauważywszy, że najwięcej nieporządku robili 
Józef Rosty i Grzegorz Kołodziej, wójt Bolibok 
i strażnik Kaniuga polecili zaaresztować ich, 
celem przywrócenia porządku, ale tłum wy- 
swobodził ich i nie pozwolił ani na dostarcze- 
nie na miejsce lieytacyi zaaresztowanych rucho- 
mości, ańi na zaaresztowanie włościan, naj- 
bardziej podniecających do zaburzeń. Sąd okrę- 
gowy po obronie pom. adw. przys. Zdzieniekie- 
go, uznał wszystkich 44 oskarżonych za win- 
nych i skazał ich ną areszt, stosownie do winy 
każdego, od tygodnia do miesiąca». 

— Na jarmarku w Turku w gab. kaliskiej 
ceny były następujące: konie robocze włościań- 
skie dwulatki po rub. 50; trzylatki po 100; 
czterolatki po 140. Za krowy sześcioletnie 
płacono po 55 rb; na rzeź po 30--40; za ja- 
łówki roczne 20—25 rb.—Zyta korzec z czu- 
bem rb. 4 kop. 50; pszenicy rub. 6 kop. 60; 
jęczmienia rb. 4; owsa rb, 2 kop. 90: tubinu 
rb. 2 kop. 90; gryki rb. 4 kop. 20. 

— Syndykat żelazny. W przemyśle żelaznym 
Królestwa Polskiego, jak donosi «Gazeta Lo- 
sowań», spotęgowano starania o stworzenie syn- 
dykatu dla lepszego zbytu żelaza. 

Zakłady Ostrowieckie i Starachowieckie, 
w celu skutecznego zwalczenia konkurencyi 
wyrobów żelaznych szląskich, opracowały nstawę 
syndykatu żelaznego, wzorowaną na ustawach 
syndykatów francuzkich. Do syndykatu tego 
mają należeć również zakłady żelazne zagłębia 
Dąbrowieckiego, Milowice, Puszkin, Katarzyna 
i Huldschinsky; wszakże samodzielne stano- 
wisko Huty Bankowej stroniącej od wspólnego 
działania, wszystkie te zabiegi może udaremnić. 


— Budżet Gostynina, miasta powialowego, 
w gub. warszawskiej wykazuje w r. b. na po- 
trzeby szkół miejscowych rb. 7656. 


— Kosy niemieckie. Zarząd jednej z wię- 
kszych fabryk pruskich kos i sierpów wpadł 
na dowcipny pomysł uprzedzenia konkurentów 
w rozprzedaży tych narzędzi na potrzeby kmieci 
w obrębie Królestwa Polskiego. 

Pomimo iż do rozpoczęcia sianokosów i żniw 
jest jeszcze daleko, fabrykant zakontraktował 
mnóstwo agentów z pomiędzy włościan i po 
części z pośród ludności miasteczek. 

Agenci, podzieleni na grupy, już zaczęli roz- 
nosić od wsi do wsi kosy i sierpy, rózdając 
je «na. wiarę» i bez zaliczek, z warunkiem 
spłacenia należności po ukończeniu żniw i sprze- 
daży pierwszych omłotów zboża. 

Za korzystanie z «ulgi» nabywca dopłaca 
do wartości kosy kop. 10i sierpa kop. 7 i pół. 
Ludność wiejska, omamiona «dogodnością» wa- 
runków, gromadnie rozbiera wyroby niemieckie. 

Składy główne tych narzędzi sprytny fabry- 
kant otworzył w Warszawie i innych większych 
miastach Królestwa. 


— Handel z Dalekim Wschodem. W sku- 
tek starań handlujących na Dalekim Wschodzie 
o zlikwidowanie ich dłagów drogą układu po- 
lubownego lub o prolongowanie ich weksli 
na dłuższe terminy, zarządzający ministeryjum 
skarbu zwrócił się do komitetów giełdowych 
4 propozycyją okazania. pomocy firmom włady- 
wostockim przez prolongowanie ich weksli 
i zobowiązań. Firmy moskiewskie, jak słychać, 
zgodziły się na propozycyję. 
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— Weteran. W Chrobrzu w 89 roku ży- 
cia, zmarł ś.p. Piotr Swierczewski, były pod- 
oficer trzeciego pułku strzelców konnych b. woj- 
ska polskiego. 

— Korespondent warszawski «Now. Wr.» 
zwraca uwagę na olbrzymi wzrost Warszawy 
w ostatnich latach i na szereg zmian, które 
wywołać musi. «Patrząc na wzrost ten— mówi 
dalej—niepodobna nie zanważyć, że nasz zarząd 
miejski nie umiał regulować go i nie wypra- 
cował ogólnego planu, według którego kiero- 
waćby trzeba rozwojem miasta. Warszawa 
gomiła za nadaniem środkowi miasta wyglądu 
szykownego, ale straciła z oczu zaspokojenie 
niektórych potrzeb codziennych, jak np. urzą- 
dzenia rzeźni i połączenie tramwajami dolnej 
szęści miasta z górną: nie umiała również 
opracować wygodnego planu rozwoju miasta. 
Niedawne doświadczenie, a mianowicie utwo- 
rzenie komisyi w celu podziału nowej pożyczki 
miejskiej dało bardzo dobre rezultaty. Gdyby 
było możliwem utworzenie przy magistracie 
warszawskim stałego ciata doradczego 2 aby- 
watęli miejskich, w celu rozpatrywania potrzeb 
miejskich, to magistrat nasz mający obecnie 
charakter wyłącznie biurokratyczny, zbliżyłby 
się niewątpliwie do życia miasta, pocznłby wy- 
raźniej jego tętno i stałby się ruchliwszy w swoich 
zamiarach.» 

— W Płocku zdarzyło się otrucie 4 osób 
trychinami, któremi było zakażone mięso wie- 
przóowe. Prócz tego, kilkanaście osób w Płocku 
i okolicy leży ciężko chorych. Z tego powoda 
«Echa Płockie» wykazują potrzebę stacyi dla 
badania mięsa, której brak Płockowi. 

-- Zjawiska powietrzne. W początkach 
lutego widziana w okolicy Kielce, między go- 
dziną 7 a 8 wieczorem w północno-zachodniej 
stronie nieba łunę krwistą, a po bokach jej 
świecące słupy. Światła te lo rozdzielały się, 
to zlewały ze sobą, aż wreszcie znikły. — Po- 
dobną łunę widziano w połowie marca we wsi 
Dubicy pod Wisznicami, w gub. siedleckiej; 
posuwała się ona od wschodu słońca ku pół- 
nocy, potem zwróciło się na zachńd—szła co- 
raz szybciej, ciemniała, aż wreszcie znikło. 
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Wyciąg ze spisu kredytów zmniejszonych 


w budżecie państwowym na 1904 i poprzedzające lata, 


Z budżetu 1904 roku. 
WYDATKI ZWYKLE. 
Nujświętszy Synod: 


T. 


wyklucza się: 


Budowa świątyni w Seulu . . . .m 14500 
Utrzymanie i zakładanie szkół paralial- 
no-corkiewnych „+ «2» 25000 
Ministeryjum spraw zagranicznych: 
Kupno domu poselstwa w Waszyngtonie, 

kupno ziemi dla  vice-konsulstwa 

w Fuzanie, budowa domu dla posel- 

Sia W RANE «7 z GWAR 465495 

Ministeryjum marynarki: 
wydatki na nzbrojenie i ulepszenie Por- 

AE Saar U P ra.5 29 x fa 1152704 
Ministeryjum Skarbu. 2. 4 4 15240457 
Ministeryjum. Rolnictwa i Dóbr Pan- 

SDA +45, a 3114801 


Ministeryjum. Spraw Wewnętrznych: 
Powiększenie peńsyi osobistego składu 
straży ziemskiej w Królestwie Pol- 
skiem (109, 625 r.) i powiększenie 
składu policyi w Nikołajewsku nad 
AMULE (32000) s «04 w oe 112825 
Pozostałe paragrafy . JK 4 4 
Miuisteryjum Oświaty: 
Wprowadzenie nowego etatu w War- 


szawskim Instytucie głuchoniemych . 15313 
Szkoły we Wschodniej Syberyi . . 5425 
Budowa i naprawa budynków szkolnych 

Ministeryjnm Oświaty . . , 1000000 
Pozostałe paragrały. 2 + w « . 86968 
Ministeryjum komunikacyj 24603704 
Główny Zarząd marynarki handlowej 

CONAN +00 a OPEN CE K; 3903388 

Ministeryjum sprawiedliwości: 
Milowe jeometrów przyjmujących udział 

w komisyi rozgraniczenia ziem zabaj- 

kalskiego wojska kozackiego . | 40000 
Nowe hudowle i naprawa budynków 

Ministeryjum Sprawiedliwości, 40000 


Główny Zarzad Państwowej hodowli 
BONI 6: iGO 1. E 


250000 
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NADZWYCZAJNE WYDATKI. 
Ministeryjum Skarbu: 
Wynagrodzenie osób prywatnych i in- 
styticyi za Straty poniesione z powo- 
du wprowadzenia rządowej sprzeda- 
ży trunków. 
Minister um "komunikac yi: 
Budowa linii Nowo-Kamionka— Łomża. 
Pozostałe paragrafy . 


| 48 kop. 
pod M 28—33, 
4500000 
2800000 | 1) przy ul. 


rar | rb. 
46167687 |od sumy 13000 rb. 


| M 836-0/26, od sumy 


i niżej; 
II. Z budżetu lat przeszłych, 
WYDATKI ZWYKŁE, 


Główny zarząd ie hodowli | 


BÓG WY 4 40000 
Ministeryjuwm Skarbu . 20 GA of 2933474 
Miuisteryjum marynarki (4 r, 1908): 
Rozszerzenie i ulepszenie portu Wia- 

dywostok Pali ft 1950000 | 
Uzbrojenie i ulepszenie Portu Artura . 1147296 | 
Ministeryjum komunikacy! 608000 

WYDATKI NADZWYCZAJNE: ZBOŻA 

Minister yjum komunikacyi 5200000 


Ministeryjum. Skarbu: wy nagi dzenie 


+. Jazatria rrharaw 
osób prywatnych i instytucyi za stra- Pszenica wyborowa 


ty spowodowane wprowadzeniem rzą- |, + Srednia 
dowej sprzedaży trunków 1000000 | Żyto wyborowe 
Razem .T.134377106 średnie 


(«Goniec Urzędowy» JE 72), |gozmień browarny 


na kaszę 
Owies wyborowy 
„ Średni. 


Groch warzelny 


Lioytacyje w obrębie gubernii piotrkowskiej. + Ppastewny. 
WOJE Cz Gryka . 

W dniu 5 (18) kwietnia w magistracie m. Łodzi. na | 
sprzedaż 192 sztuk drzewa, złożonego na placu przy | 
szosie Karola w lasie miejskim od sumy 416 rb. 381/2 | x 
kop (in plus). | 100 funtów, 

19 kwietnia (2 maja) w magistracie m. Piotrko- | 
wa na restauracyję odwachu miejskiego. od sumy 660 
rb. 77 kop. (in minus), 


tów; 


Sosnowiec. 
(bez zm); 


— 4 (17) maja w kancelaryi gminy Wodzieradz w p. 
Easkim, na budowę domu murowanego pod szkołę ele- 
mentarną we wsi Kwiatkowicach, od sumy 


— 8 (21) kwietnia w m. 
na sprzedaż mebli od sumy 200 rb. 
— 1 (14) lipca w sądzie zjazdowym w m. Łodzi na 
| sprzedaż nieruchomości, położonych w temże mieście: 
Piotrkowskiej pod Aż 751, od sumy 88122 
50 kop. i niżejs 2) przy ul. Zakątnej pod NM 697, 
3000 rb. 
pod NM 836-d/24, od sumy 15000 rb. 
czańskiej pod M 838/123, od samy 175000 rb. i niżej. 
ca a 


CENY ZBÓŻ 


podług sprawozdań „Okólnika Rolniczo-Handlowego'* 


dnia 30 marca 1904 r. 


Łódź. Koniczyna od 1.50 do 1.55 za cent. 
siano od 75—1.20 za 120 f; 
Ziemniaki (280 f.) rb. 2.80—35.10, 


Dnia 7/1V r. 
otrębypszenne 58- 


Repertuar teatru: - 


W sobotę d. 16 b. m. po raz pierwszy rozgłośna no- 
wość teatru Łódzkiego i Ludowego w Warszawie Pie- 
śniarze, sztuka na tle prawdziwego zdarzenia w 4 ak- 
tach przez Ludwika Marka. 

W niedzielę d. 17 b. m. ostatnie popołudniowe przed- 
stawienie: Podróż po Warszawie wodewil w 6 ak- 
tach ze śpiewami i tańcami przez F. Szobera, z muzy- 
ką Sonnenfelda. Wieczorem: przedostatnie przedstawie- 
nie: po raz pierwszy Snieg dramat w 4 aktach Stani- 
sława Przybyszewskiego, grany obecnie z nadzwyczaj- 
nem powodzeniem w Warszawie w Teatrze Rozmaitości, 

We wtorek d. 19 b. m. pożegnalne przedstawienie 
Benefis Eugeniusza Majdrowicza dyrektora teatru. Na 
kwaterze farsa w 3 aktach A. Marca i H. Keroul'a 
z francuzkiego—grana obecnie z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem w Warszawie. E. Majdrowicz, 


3566 rub. 


Łodzi przy ul. Nawrot 


5) przy ul.Św. Anny pod 
4) przy ul. Sw. Anny 
5) przy ul. Wól- 


Rozkład Zimowy pociągów na stacyi Piotrków 


od 28 października 1903 r. 


Łódź Piotrków 


Ruble i kop., za korzec: 


Odchodzą z Piotrkowa: 


)5.05—6.45 )5.75 


) Do Granicy i Sosnowca Do Warszawy 

)1.15—4.40 )3.75-—4 10 | 2 m. 41 w nocy karyjer. 5 m. 5 w nocy kuryjer. 
d ) 4 m. 24 w nocy osobowy ban. 7 w nocy osobowy 
) ), 9 m. 29 rano pocztowy 6 m. 20 rano osobowy 
004580 p.30—4,00 L2 m. 35 po poł. osobowy, 8 m. 19 rano osobowy 

3 m. 15 po poł, osobowy Il m. 8 rano osobowy 
Ja.00 —8.50 la 853,90 5m. 4 po poł. pospiesz. 1 m. 82 po poł. pospiesz 
) ) 6 m. 25 po poł, osobowy 6 m. 2 wiecz. pocztowy 
)6.40-—7.50|) 9 m, 47 wiecz. osobowy 7 m. 56 wiecz. osobowy 
) y ) = do Częstochowy 


Przychodzą do Piotrkowa: 


120 fun- 
słoma od 65 


Z Warszawy 


Z Granicy i Sosnowca 
-75 za | [2 m. 30 w nocy osobowy 11 m, 27 w nocy osobowy 


b, Otręby żytnie 61 —63 
-60 (bez zm.). 
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OBSTRUKCJI 


Doza : 2 pigułki wieczorem przed spoczynkiem. 
Nie powoduje bólu w żołądku, ani mdłości, ani biegunki. 


Reprezentant na Królestwo Polskie : H, Mendelssohn, Warszawa, Leszno,12. 


ZARZĄD ZAKŁADU KĄPIELOWO-ZDROJOWEGO 


W CIECHOCINKU 


niniejszem ogłasza 0 otwarciu zakładn w dniu 8/21 maja na przeciąg czasu 
czterech miesięcy. I-szy sezon trwa do 30-go czerwca, Il-gi do 15-g0 sierpnia 
i IIl-ci do 21 września włącznie. Mieszkania w I i TII sezonie znacznie tańsze, 
Wody eiechocińskie jodo-br romo-słone Szcz z„ególnie są pożyteczne w cierpieniach: 
skrofulicznych, reumatycznych, kokiesych i innych. Niema dziecka, które- 
by nie potrzebowało kąpieli ciechocińskich. Zakład wydaje kąpiele: solankowe, 
borowinowe (błotne), kwasowęglowe, elektryczne, świetlne, parówki, tu- 
szówki i inhalacyja. Sprzedaż wód mineralnych, kefiru i kumysu. Poczta. 
telegraf, kościół, cerkiew, hotele, dostateczna liczba willi wygodnie urządzonych, 
restauracyje, kawiarnie, handel wszelkimi produktami, rzeźnia pod kierunkiem 
lekarza weterynargi, elektryczne oświetlenie: wodociąg, teatr (operetka). czytelnia 
w kurhauzie, orkiestra, obsze "ry park, spacery, pod Tężniami, na wale ochronnym 
i nad Wisłą i inne dogodności. Roczny zjazd kuracyjuszów do 10.000 osób. Cieclio- 
cinek łączy się odnogą Drogi Żelaz. Warsz.- -Wiedeńskiej z pograniczną stacyją 
<Aleksandrów » (W. B. 0. 1478) (2— 
Komunikacyja ze wszystkiemi pociągami warszawskimi i zagranicznymi. 


"HURTOWY SKŁAD WIN 
KRYWSKICH, KAUKAZKICH I BKOSARABSKICH 


Aa O . e 

3. Comasza Zaniewickiego 

=a] Warszawa, SENATORSKA W 19 (w podwórzn) Telefonu Xe 1489 
=! poleca wina czerwone maturalne w cenie od 
c= 40 kop. do rub. 1,25; oraz wina biale wytrawne i 
„q| Słodlcie od 35 kop. do rb. 2—za butelkę. 

=q Sprzedaż w butelkach najmniej 17 but. t. j. 1 wiadro; 
c= a w beszkag h, poczynając od 8 wiader. 

eq Cenniki wysyła się na żądanie gratis i franco,  (10—8) 
= 


WIT Towarzystwa Kredytowego 
miasta CZESTOCIŁOWY 


podaje do publicznej wiadomości, że w odbytem dnia 27 Marca (9 
Kwietnia) 1904 roku szóstem losowaniu 50/0 listów zastawnych 


I seryi rzeczonego Towarzystwa, wylosowano następujące listy zastawne: 


1000 rublowych NM: 9, 64, 1674; 

500 is NA: 240, 514, 609, 807; 

250 f NN 392, 556, 797, 848; 

100 k. NN: 174, 487, 629. 639, 809, B16, 1017, 
1396, 1542, 1591, 1596, 1597, 1799, 
1815. 


Wypłata należności za powyższe listy zastawne dopełniać się 
będzie w kasie Towarzystwa i w Banku Handlowym w Warszawie, 
jak również we wszystkich jego Oddziałach. poczynając od 2 (15) 
Sierpnia 1904 roku; powyższe listy zastawne przedstawione być win- 
ny do wypłacenia z 10 kuponami. Nominalna wartość brakujących 
kuponów, po strąceniu z niej 50/0, pobraną zostanie z należności za 
listy zastawne. 

Listy zastawne po upływie lat 30, 


a kupony po upływie lat 


10 od daty płatności, t. j. od 2 (15) Sierpnia 1904 roku, stracą 
swą Wartość. (it) 


W dobrach KOBIELE jest do sprzedania 


TYSIECY ŚWIERKÓW 2-LETNICH 


i kop. 20 za 1000. Biorącym większą ilość po rb. 1. Sosny 
300 tys. po cenie 30 kop. 1000. Flaneów brzeziny wyso- 


300 


po cenie rb. 


1-o letniej, 
kość B stopy—po 15 k.za kopę; a 6 stóp po 30 kop. za kopę. Żarnowcu 
10044, po cenie 30 kop. za funt. (6—6) 


Wiadomość: w Zarządzie leśnym Dóbr Kobiele, przez Noworadomsk. 


!NOWOŚĆ! E TE E ATT 
ZAPALNICZKI KIESZONKOWE Drukarnia 


z knotem benzynowym, automa- 


, (4 
tycznie przy otwieraniu zapaia || DOBRZAŃSKIEGO 
jące się. Bardzo praktyczne dojti, 


użytku przy wietrze. Cena z ka- w konywa wszelkie dru 
piszonami zapasowemi rb. Lk. y ód | 


za sztukę, pa Iki i dostarcza materyja- 
£. Soczek, optyk w Piotrkowie.jly piśmienne. 


6 "EW OK OM ED N 16 


Zatwierdzone przez JW. Ministra 


Uzupełnienie zwykłego codziennego pożywienia matemi dawkami 1 | POPRZ skacz aoi 


pod firmą 


Hematogenu D-ra Hommela „Warszawskie Biuro Ogłoszeń” 


i ieci 7 i i Otwarte w Warszawie przy ulicy Wierz- 
wywołuje u dzieci każdego wieku i u dorosłych bi. dzieci każdego wieku i u dorosłych bowej X 8, wprost Niecałej. — Telefonu 
szybką poprawę apetytu, ogólne zwiększenie się sił i wzmocnienie systemu nerwowego. M 416. -- Kantor otwarty od 9-ej rano 


: : = F: 0 wieczór 
Do nabycia we wszystkich aptekach i składach materjałów aptecznych. do 19- wieeed: 


Skład glówny na Rossję Apteka na Wielkiej Ochcie, Oddział Hematogenu, Petersburg. ~ D-r A. Leszczyński 
Wystrzegać się naśladownictwa: Żądać wyraźnie „Hematogenu D-ra Hommela*. Zaszczytne swiadectwa od tysięcy Si Ordynator kliniki przy szpitalu św. Łaza- 
lekarzy krajowych i zagranicznych, 9 a | rzą. Choroby skórne i weneryczne. War- 

3 - ` szawa, Elektoralna 37. (20—9) 


Skład broni, naczyń kuchennych E A AT A TR A ET ATT ATT a TT LETNIE MIESZKANIA 


> i domowych , U $.miorste Od 'staasb No aE aa. 
Jana Strońskiego | Dra Żaazna WarszawskoNiodeiska 177a: 


w Piotrkowie podaje do wiadomości ogólnej, że na stacji Zawiercie w dniu|” Pee B= 


A o > 14/27 Lipca b. r. o godzinie 11 rano odbędzie się sprze- hk ia aA hka hhi aA hh dia MA hh AN 
obok Hotelu Wileńskiego 


srj » . . A 

Posiada na składzie bronie francuzkie mh p) = t Ariete, z zła j W i R zk: Istniejąca w Piotrkowie od lat kilku 

Sad MIRONA EG NATRO A ZO JCLÓDY 016" 208 odebrany przez adresata: 75 w ‘agek 
eldéala bezkurkowe, szwedzkie, Francota, j Rh ris F ba w. { EA A 4 H h sata : Z- h pu e ba $ k PRACOWNIA 
Lepage'a, Pipera, Sauera z lufami ze spe- | ANATZEJÓW-Źawiercie „w Ie nazwisko wysyłającego nieczytelne, f 
cyjalnej stali; rewolwery różnych syste- dla Maciejowskiego (3—2) MĘZKIEGO, DAMSKIEGO i DZIEGINNEGO OBUWIA 
mów i wszelkie przybory myśliwskie; łóż- s Iwo: ti T pod firmą: 
ka żelazne zwyczajne i meblowe, wiedeń- 
skie I £ aielskie: k 'ski i i ri y Ñ | | JE | yy 
A | amg kły ea, ams, TR AE TT „NADZIEJA 
umywalnie, wyżymaczki oryginalne ame- i s U 
rykańskie; saimowary, wyroby nożownicze, 2) przy ulicy „Petersburskiej? (dawniej 
kuchnie naftowe i spirytusowe różnych Kaliskiej) w domu Miillera 
roda yna platery, AEAN N poleca znaczny wybór takowego. Wszelkie 
w dużym wyborze; naczynia emaujowane| podaje do wiadomości ogólnej, że na stacji Łódź Kaliska| ostalunki wykonywa według najnowszych 
najlepszej marki, aparaty gimnastyczne, P A | - naati = U» mia a ; A ali ka fasonów na oznaczony termin i po cenąch 

<iekce MEIAIOWE, w dniu 1/14 lipca b. r. o godzinie 3 po południu odbędzie się |nader umiarkowanych. 

Wykonywa wszelkie reparacyje w zakres sprzedaż, przez publiczną licytację następujących to- j (52—245) Bronisław Graczykowski. 

haniki wa 10 iak 4 "oni rO- T T :tóra i zoctał nhirana rAr iatnAtw> ZE SAMA | TOW PTZ IO CY RA ZR ETE ARTT, 
mechaniki wchodzące, jako to: broni, ro-|warów, które nie zostały odebrane przez odbiorców: 750, 750| po dzisiejszego numeru dołącza się arkusz 
werów i t. p. Gwarancyja specyjalnej do- 


REE *. (20-11) |i 750 pudów desek sosnowych Mohilew-Łódź Kal. za MM 8 powieści p. t 
Ceny niższe od Warszawskich. 3842, 3844 i 3895 od Alpera Lurie na okaziciela.  (3—:2) TAJEMNIC A». 


Bilans piotrkowskiego Cowarzystwa Wzajemnego Kredytu 
w d. 4 (14) Stycznia 1904 r. 


Rub. 
Gotowizna w kasie 43086/68 Kapitał obrotowy: 100/0 wnioski członków . i 77295) 
Papiery 0/0 kapitału zapasowego 5132/27 Kapitał zapasowy . f : f : : 5263/20 
Ruchomości 1344/01 Kapitał amortyzacyjny : i 827/67 
Koszta sądowe do zwrotu 140/30 Kapitały członków na lokacyi terminowej t > 92385150 
Wydatki do zwrotu À ; 830/20 Kapitały niecztonków na lokacyi terminowej. : 27169460 
Skup weksli, opatrzonych co najmniej 2-ma pod- Wkłady członków na rachunki bieżące 3 f 17531165 
pisami 351785/19 W kłady nieczłonków na rachunki bieżące . 2575904 
Weksle protestowane 3404/31 Redyskonto weksli w Banku Handl. w Warszawie. 4522/27 
Pożyczki na zastaw papierów procentowych . i 26330| Niewypłacona dywidenda . . 1994/78 
Własne papiery procentowe, kupione z funduszów Procenty do wypłacenia od kapitałów - na lokacyi - 11732185 
kapitału obrotowego 10390/32 Różni wierzyciele . 1217/78 
Różni dłużnicy 9171/21 Udziały b. Kasy Pożyczkowej Przemysłowców Piotr- 
Weksle wysłane do incasa 8893/95 kowskich . j ' ; 7 ; 355 
Sumy przechodnie 255/94 Sumy przechodnie . > z , : : 370/52 
Marki ste mplowe s 18/70 50/0 podatek skarbowy . i 5 : 925/08 
Kaucyja kasyjera w papierach ©/o 3 1000/— Procenta pobrane na rok 1904 . : i 6110/78 
Warunkowy rachunek bieżący w Piotrkowskim Od- Kaucyja kasyjera . $ : : è ; 1000— 
dziale Banku Państwa . 1794/25 100/56 wnioski do zwrotu . r ; ; 2500|— 
Koszty organizacyi . 170/62 Fundusz kasy przezorności i pomocy pracujących 
Korespondenci 66371130. w Towarzystwie A. , P $ è y 1144/35 
Fundusz kasy przezorności i pomocy pracujących 
Towarzystwie B. . i E > > 1262/21 
Fundusz na budowę gmachu Towarzystwa, do dyspo- 
zycyi Ogólnego Zebrania v è : ; 641/07 
Czysty zysk za rok 1908 š i ? á 5585/95 


53011925 53011925 


Prócz tego znajduje się: weksli przysłanych do incasa na rb. 21286 k. 79 i depozytów do przechowania na rb. 8710. 
Prezes Zarządu Henryk Rudnicki. 


Stanisław Chrzanowski. 


Członkowie Zarządu: Józef Żarski. 


Buchalter J. Roziecki. 


TO O eaae M M E a O M Z i MO Z RK RI KOKO ZWZ OKO a AO "CK. 


Właściciel i Redaktor Mirosław Dobrzański. 


I oanoneno TleHsypow. W drukarni M. Dobrzańskiego w Piotrkowie. 
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żnością, a zjednał zupełnie hojnemi ofiarami i jałmużna- 
mi. Potrafił z niezwykłą zręcznością zainteresować 
sobą wysokie sfery katolickie. W chwili, kiedy pie- 
tyzm niemiecki zaczynał walkę w prowincyjach zabra- 
nych z duchowieństwem wyraźnie opornem, nawró- 
cenie Elijasza było wypadkiem politycznym. 

Gdyby Stathalter nie posiadał tak dokładnych 
wiadomości o uczuciach Tichtenbachów, ojca i syna, 
byłby się zapewne wdał w to energicznie; tak zaś, 
pewna opozycyja z jego strony opromieniła patryjotyzm 
Elijasza aureolą prześladowania. Gdyby go mniej 
znano, byłby się stał popularnym. Niemniej jednak 
od rodziny Graffów doznał głośnej odmowy i jakby 
naumyślnie, aby jeszcze dotkliwiej zaostrzyć wyrządzo- 
ną mu obrazę, piękna Katarzyna, w ciągu najbliż- 
szych sześciu miesięcy zaślubiła Baradiera, byłego 
sierżanta. 


W tymże czasie rozeszła się pogłoska, że rodzi- 
na Grafłów opuszcza miasto. Antoni wyjechał do 
Paryża ze swoim szwagrem, by wstąpić wraz z nim 
do bankowego domu Baradiera starszego. 

Zawiele było tych wrażeń dla Elijasza. Utracił 
sen, kwitnąca jego cera zbladła, a gdy spotkał Graf- 
fów odprowadzanych na kolej przez licznych przyja- 
ciół, poszedł do ojca i zemdlał w pokoju: za sklepem. 
Stary Mojżesz, przerażony, położył syna do łóżka, 
sprowadził lekarza i dowiedział się ze smutkiem, że 
nowonawrócony może wkrótce umrzeć na łonie koś- 
cioła katolickiego. 
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już dobrze! 

I znów się zaczęły opowiadania. Kapitan de 
Trémont wypytywał młodego żołnierza 0 szczegóły 
kampanii północnej, a Antoni nie mógł się dość nao- 
powiadać o wysokich zaletach i zimnej krwi nie- 
zmordowanego generala Faidherbe, o waleczności swo- 
ich towarzyszów, o przysługach oddanych mu przez 
ochotnika jak i on, Franciszka Baradiera, syna ban- 
kiera w Troyes. Ocalił on mu życie, wyrywając go 
z rąk prusaków Manteuffla, w dniu bitwy pod Bau- 
paum, kiedy go osaczano wraz z dwunastu innymi 
w fermie, w której wszczął się pożar od granatów. 

— On nas odwiedzi; obiecał mi to, zobaczycie, 
jaki to miły i dzielny chłopiec. 

— Twój zbawca! Będziemy go przyjmowali 
jak króla! Ale niechże ci się przypatrzę. Moje bie- 
dne dziecko! Któżby cię poznał! Wyglądasz jak 
zbój! Gdybym cię spotkał, tobym się zląkł. 

Przez cały ten dzień drzwi się nie zamykały u 
Graffów. Krewni i przyjaciele zbiegali się, by win- 
szować, podziwiać Antoniego i słuchać opowiadania 
o wydarzeniu pod Baupaume, a wszystko to przy ku- 
flach piwa i kieliszkach kirszu, które wzmogły roz- 
czulenie Graffa do najwyższego stopnia, tak, że ten 
człowiek, wstrzemięźliwy zwykle i umiarkowany, dziś 
szalał prawie. 

Nazajutrz nowe wrażenie dla miasta. Elijasz 
Lichtenbach przyjechał w kabryolecie, zaprzężonym 
w pięknego konia; tęgi, pulchny, świeży, z miną ura- 
czystą, ledwie się przywitawszy z rodziną, udał się 

Tajemnica. 8 
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do komendantury na konferencyję z władzami niemiec- 
kiemi. Szybko rozeszła się pogłoska, że Lichtenbach 
syn przybył w sprawie powierzonej mu przez zarząd 
miasta Bordeaux, i że podczas wojny stał się wpły- 
wową osobistością. Naprawdę chodziło tu o kwe- 
styję wprowadzenia żywności przez wschodnie granice, 
a delegowany wojenny, który miał sposobność oce- 
nić usługi oddane przez Elijasza, zręczność jego 
w pośredniczeniu, a giętkość pośród wszelkich trud- 
ności, wysłał go w charakterze swego agenta do 
głównej kwatery nieprzyjacielskiej. Otrzymał on tam 
żądane wyjaśnienia, i nadęty znaczeniem swej osoby, 
mierzył dumnie oczyma swoich współziomków, wymę- 
czonych wojną, a rozwścieczonych przegraną, 
Zdziwienie pierwszych chwil zamieniło się na 
ciekawość. Zkąd przybywał ten Elijasz taki świeży 
i rumiany? On jeden z pomiędzy tych wszystkich, 
co wyszli byli w tym samym czasie, powrócił wyw- 
czasowany i z jasnem okiem; tamci wygląd mieli 
nędzny i ździczały. Poczęto się wywiadywać. Ale 
przedstawiciele rządu zaraz na wstępie oświadczyli 
krótko, ze pan Lichtenbach oddał znakomite usługi 
krajowi, i że delegowany wojenny popierał go z życz- 
liwością pełną poważania. Jakie to były usługi? 
Dopiero, kiedy Baradier syn przybył do Metz, by 
odwiedzić Antoniego i jego rodzinę, padło pewne 
światło na tajemnicze postępowanie pysznego Elijasza. 
Sierżant Baradier, z rudym zarostem, z niebies- 
kiemi oczyma, silny, krewki. o tyle był stanowczy, 
o ile Antoni łagodny. Podobał się ze swej otwar- 
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kiego doznał, owładnęło nim całkowicie, i że gdyby 
musiał jak pasterz u Labana, służyć u Grafa, aby 
zostać jego zięciem, zgodziłby się i na to z miłości 
dla pięknej Katarzyny. 

Stary Mojżesz przypomniał mu, że ponieważ 
Graffowie są chrześcijanami a on żydem — niema naj- 
mniejszego prawdopodobieństwa by go przyjęli, nie 
mówiąc już o uprzedzeniach, które przeciw niemu 
ujawniali od czasu wojny. 

Elijasz odpowiedział, że jego religija nie przy- 
rosła przecież do niego i że nie umrze z tego, że się 
jej wyrzeknie; że jego nawrócenie pochlebiłoby religii 
katolickiej. Co do handlu, który prowadził podczas 
kampanii, nie będą mu go wyrzucali teraz, kiedy 
Metz stał się częścią Cesarstwa. Zresztą,- zarobił 
on dość pieniędzy dzięki swej obrotności, aby się nie 
drożono zbytecznie.  _ Dwudziestoletni chłopak, kładą- 
cy czterysta tysięcy franków na stół w dniu ślubu, 
nie jest konkurentem do pogardzenia. 

Mojżesz, nie żeby go krępowały jakiekolwiek skru- 
puły, lecz że miał trafny pogląd na rzeczy, przepo- 
wiedział synowi nieprzyjemny obrót całego tego przed- 
sięwzięcia. Nie odradzał mu zmiany religii skoro 
sądzi, że może ztąd mieć korzyści, ale twierdził, że 
czy żydem będzie, czy chrześcijaninem, panny Graff 
pewnie nie dostanie i okryje się tylko wstydem 
zmieniając wiarę. 

Nie nie pomogło. 

Elijasz miał wolę żelazną. Arcybiskupa zachwy- 
cił swem postanowieniem, zbudował go swą pobo- 


